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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 


popołudniu. 
Przedpłata wynosi: ` 
kwartalnie miesięcznie 
5IEJSCUWA we Lwowie 3 zlr. 75 et. 1 złr. 30 „Ab 
g| * paDstwie austrjack, 4 „ 80, 1 „ 60 
S4 do Prus , +... © 4 tal. 1 tal. 10 sg 
Š Rzeszy niemieckiej Ts Tn 20 
a. „ Szwecji i Danii * 6 , 2, 
Si » "rancji „, , ~ . 20 frank, 1 frank, 
z] » Anglii i Boligi ~ 17., 6 
a] „ Włoch i Szwajcarji 23. ,„ 8 
mt a Turcji i ks. Nadd. 17 , 6 


Numer pojedyńczy kosztuje $ centów 


Qd. wydawnictwa. 

Prenumerata Gazety Narodowej 

od 1. lutego do ostatniego marca 1865 r. 

z przesyłką pocztową 3 złr. 20 ct. 
iejscu . . > » n 

NA. m. na Dziennik 

Literacki, odbierany po- 

eztą ` A d 


At 70 ct. 
z dodatkiem powieścio- 


2 złr. 


wym pocztą. > . . 3 , 20, 
bez dodatku powieścio- 

wego w miejscu . . 2 „ f0, 
z dodatkiem powieścio- 

wym w miejscu . 2 , 60, 
Za ryciny mód z opisem 

kwartalnie”. . . - 50 ,„ 


Razem z prenumeratą na Gazetę Narodo- 
wą lub Dziennik Literacki przysyłać mo- 
żna 1 złr. 25 ct. na wydany przez Karo- 
la Langiego: Kalendarz naukowy, 


który franko pocztą odsyłany będzie. 


Budżet austrjacki na rok 1866. 


Między ministerstwem w Wiedniu a 
wydziałem finansowym nie przyszło do po- 
rozumienia. Ministerstwo nie chciało ozna- 
czyć pierwej kwoty, o którą zmniejszy: 
wydatki dopokąd wydział nie przyjmie 
warunków, a wydział nie chciał się wda- 
wać nawet w rozbiór warunków, dopokąd 
ministerstwo nie wypowie kwoty owej. 

" Ministerstwo domagało się prawa prze- 
noszenią oszczędności i natychmiastowego 
wzięcia pod obrady i budżetu na r. 1866. 
Pod temi warunkami obiecywało zreduko- 


"wać budżet wydatków na rok 1865. 


Wydział finansowy po rozbiciu się u- 
kładów rozpoczął sam redukcję wydatków, 
i to od ministerstwa sprawiedliwości, gdzie 
najmniej zredukować można. Redukcja za- 
ledwie przenosi 130.000 przy kwocie prze- 
szło siedmiomilionowej. Wydział uchwalił 
przytem, że wolno ministrowi przenosić 
oszczędności z jednej gałęzi na drugą w 
obrębie jednego kraju koronnego, a Je 
dnak minister oświadczył się przeciw u 
chwałom. Widać więc, iż ustępstwem Izby 
co do przenoszenia oszczędności nie zado- 
walnia się ministerstwo Jemu głównie cho- 
dzi o wzięcie pod obrady już teraz bu- 
dżetu na rok 1866. W tem zdaje się tkwić 
główny interes rządu. Inne kwestje sporu 
uważać się zdaje za podrzędne, które al- 
bo odwlec, albo załatwić można ustępstwa- 
mi Izby lub ministerstwą. 

Jakie może mieć ministerstwo 


cele, 


Prawdy i nieprawdy 
w artykułach T—qq, Polacy i Indjanie. 


okończenie), 


Wspomnieć nam jeszcze 
których frazesach, 
wnież błędnych, to czezych. 

I tak mówi: Przemysł i hande stanowią 
prawdziwą potęge narodu. Znowu tak nie jest. 
Każden naród ma jeszcze wiele innyeh botżę 

ać K 

które w harmonii ogólnej © adają się ną potę- 
B narodową. Za przykład mogą tu posłużyć 
żydzi, którym nie brakuje przemysła i handlu 
A daleko im do potęgi narodowej. Wreszcie An- 
gla stoi w przemyśle i handlu o wiele wyżej 
odl Francji, i zapewnie tak będzie 1 w przy- 
szłości, a jednak, naszem zdaniem, Anglia nie 
Jest potężniejazą od Francji. 4 

am mę i w swoim artykule Tie 
tę zasadę, że tylko przemysł i handel da pap; 
może potege narodową, w swoim artykule H, 
odwołał się, jako do jedynych środków w bra- 
ku innych dla podniesienia przemysłu i handlu 
u nas—do uczuć patrjotycznych, więc. odwołał 
Bię do drugiej potęgi narodowej, której główną 
teraz skarbnicę naszą dosyć nieloicznie z tem 
Bamem później odwołaniem się do niej, uso- 
wał poprzód przydeptać trochę, wywodzące od 
nte) próżniactwo i pychę. | 

utor powiada: wyrobi się powaga narodo- 
wa W ideach i czynach. Przyznajemy Się, że nie 
boz uśmiechu spoglądamy na ten wyraz powaga, 
użyty przez autora. Zdaje nam się, że widzimy 


przychodzi o nie- 
użytych przez autora, to ró- 


Wtorek 31, Stycznia 1565. 


rozpocznie się. Jeżliby posiedzenia obe- 


cnej pełnej Rady potrwały do kwietnia, a | ba będzie 


potem miała rozpocząć szczuplejsza Rada 
swe czyniości i najmniej przez maj, czer- 
wiec i lipiec obradować, sejmy zaś kra- 
jowe zwołano na wrzesień, to nie byłoby 
czasu już w tym roku zwołać pełnej Ra- 
dy państwa dla uchwalenia budżetu na rok 
1866. W zwykłym porządku rzeczy po- 
winnyby co rok być zwołane najpierw 
sejmy krajowe, potem szczuplejsza Rada 
państwa i sejm węgierski, w końcu Rada 
pełna jako ostatni szczebel reprezentacji. 
Dotąd zaś przy istnieniu przez lat 4 tyl- 
ko szczuplejszej Rady i sejmów krajo- 
wych, żadna z tych reprezentacyj nie mo- 
gła w czas być zwołaną i nie mogła 
wszystkich spraw załatwić dla krótkości 
czasu. Teraz przybyła jeszcze pełna Rada 
j już zupełnie brakło czasu. Cztery co 
roku miesiące najmniej pełna Rada zabie- 
rze, cztery najmniej szczuplejsza, a reszte 
krajowe sejmy. Austrja więc staje sie 
państwem, w którem sejmowanie trwać ma 
nieprzerwanie. Jestto wynik ustawy luto 
wej. Ministerstwo twierdzi iż chce temu 
chociaż na rok 1866 zapobiedz uchwale- 
niem dwuletniego budżetu. 


Z przeciwnej strony inne ministerstwu 
przypisują w tem cele. Ustawa lutowa do- 
zwala zmiany konstytucji w pierwszym sze- 
ścioletnim perjodzie za uchwałą, powzięta 
prostą większością głosów, w następnych zaś 
kadencjach wymaga trzy czwartych liczby 
głosów. Piąty rok mija a dotąd ani w sej 
mach krajowych, ani w Radzie państwa 
zmian ustawy lutowej i statutów nie po- 
ruszono prawie. Dopiero teraz przejrzała 
opozycja i widzi, że bez zmian w usta- 
wie lutowej nie da się życie konstytucyj- 
ne rozwinąć ani budżet do równowagi 
przyprowadzić. Zamierza ona rozpocząć 
te zmiany od szezuplejszej Rady państwa, 
i prowadzić je dałej w pełnej Radzie, która 
ma uchwalać budżet na rok 1866, ostatni z 
pierwszego sześcio-letniego perjodu. Od 
przyjęcia reformy konstytucji lutowej i m- 
nych ustaw, dopełniających ja, zamierza 
większość Rady zawisłą uczynić uchwa 
łę budżetu na rok 1866. Tymczasem mi- 
nisterstwo wprost przeciwne stawia żąda- 
nie, aby już teraz uchwalono budżet na 
rok 1866, a potem w szczuplejszej Radzie 
mogą sobie radzić nad zmianami konsty- 
tucji. Nie cel więc uporządkowania posie- 
dzeń reprezentaącyjnych ciał w Austrji lecz 
zamiar: odjęcia opozycji, jedynej broni 
przypisują ministerstwu, żądającemu na- 
tychmiastowej uchwały budżetu na r. 1866., 
a więc zamiar odłożenia reform ustawy do 


a bezmyślnego Turka, jakiego mandaryna lub 


czą w dziejach świata od lat tysiąca. Zaprawdę, 
że to od dość 
wiedział. aj 
Nakoniec autor odzywa się raz Już przez 
nas po i słowy: LA 
SE a ia y kształceniu tey ti 
eożeśmy zyskali? Oto, że ludzie młodzt, któryć. 
wyobraźnią z natury rzeczy, jest najruchłiwszą, 
opanowali opinię į rej wodzili w kraju, memajge 
PAC ulator a w rozsądku i doświadczeniu starszych. 
Opłacilismy nieraz ten brak to krwią, to mieniem 
naszem, *) 


„) Ostatni ustęp brzmiał w rękopiśmie autora ina- 
czej. Zmienić go musieliśmy przez wzgląd! na Ustawy 
prasowe. Lecz gdy spostrzegliśmy, iż w zmianie przed- 
sięwziętej dla Gaz. Nar, nie wyrażał wiernie myśli au- 
tora, drukując artyknł w Dzien, Li. zmieniliśmy go 
następnie: „Opłacaliśmy nieraz ten brak zwichnionemi 
rezultatami;* p. r. 
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ły, zmieniającej konstytucję, potrze- 
chwały, trzy czwartych liczby głosów. 


Przegląd polityczny. 


Austcja. Dzienniki wiedeńskie, jak Const. 
Oestr. Ztg., popierały zrazu ślepo myśl zoktro- 
jowania sądownictwa węgierskiego; gdy jednak 
myśli tej rząd zaniechał, zarzuciła Const. Uestr. 
Zig. że to jakaś „fakcja opozycyjna“ ową stra- 
szną rozpuściła pogłoskę. Na to udpowiada De- 
batte następującym wywodem: 

„P. Schmerling nosi się już od trzech lat 
z myślą, zaprowadzenia rozległych oktrojowań 
sadowniczych we Węgrzech. Nie żałował on tru- 
du, aby hr. Forgacha zjednać dla swoich za- 
miarów, a hr. Apponyego pchnąć na drogę ok- 

jowAń. ' 
troon y programie, który p. Schmerling na po- 
czątku 1863 r. postawił przeciw węgierskim usi- 
łowaniom pojednawezym, grały już rolę oktro. 
jowania w zakresie sądownietwa, a morawski 
poseł Ryger zagalopował się tylko w szmerlin- 
gianizmie, gdy Izbie posłów przedłożył ów sła- 
wny swój wniosek w sprawie węgierskiego 84- 
downictwa. P. Schmerling wyparł się wtedy tego 
ezłowieka, lecz nie myśli jego. | 

„P. Schmerling spodziewał się przeprowa- 
dzić swoje zamiary, kiedy hr. Zichy objął kan- 
elerstwo węgierskie. Drugi kanelerz nadworny, 
p. Privitzer, i wieekanelerz p. Beke, są jednakże 
ludźmi przezornymi, umiarkowanymi, umiejący" 
mi cześć dla zasad konstytucyjnych i wzglę- 
dy dla kraju, do którego rządów ich powoła 
no, pogodzić z wiernością ku swemu monarsze. 
Wypracowali więc projekt, który miał wpra- 
sisie usunąć niektóre braki węgierskiego s4- 
downietwa, lecz nie zawierał oktrojowań, które 
by mogły głęboko dotknąć publiczne uczucie 
prawne Węgier. Projekt ten mimo to odrzuco- 
no, a hrabiemu Zichy wsunięto natomiast pro- 
jekt, pod niemieckiem kierownictwem wypraco- 
wany, który tak oburzył opinię publiczną a za- 
chwycił nasze biurokratyczne dziennikarstwo. 

„Projekt ten też poszedł zwykłą drogą. 
Tymczasam wmieszał się w to znany, wpływ 
stanowczy” - przypadkowo, tak — że hr. Zichy 
o niczem nie wiedział; i ma on ciągle jeszcze 
w wolnych godzinach wpadać w cichą zadumę, 

jak się to stało, że dy na ostatecznej nara- 
dzie „swój* projekt przedłożył, wystąpili na- 
gle przeciw niemu pp. Lasser i Schmerling, 
przeciw temu samemu projektowi, który o ile 
wiadomo, miał być ulubioną myślą p. Schmer- 
linga. Kancelarja nadworna widziała się więc 
zmuszoną złożyć Najj. Panu nowe sprawozdanie, 
w którem był wniosek wniesienia tego elabo- 
ratu jako cesarskiej propozycji na sejm węgier- 
ski. W skntek tego to sprawozdania, wydano 
potem najwyższy reskrypt.* 

Z Waradynu piszą dnia 23. b. m. do Pesti 
Napło: „Na wiadomość o konferencji bańskiej, 
postanowiło kilku poważanych mężów z komi- 
tatów waraądyńskiego i krzyskiego , zebrać się 
u pewnego powszechnie szanowanego kierowni- 
ka opinii publicznej dła wzajemnego porozumie- 
nia. Zebranie to odbyło się dzisiaj. Mowa zagaja- 
jaca, miana w kroackim języku wskazywała, 
że rozporządzenie, zwołujące konferencję bań- 
ską, narzucić chce za pomocą osób prywatnych 


ną została w powyższym rozbiorze jego artyku- 
łów: że po prostu autor czesto nie wie co mówi, 
pragnęlibyśmy odpowiedzieć mu inaczej, jak tn 
odpowiemy — mimo, że mówiąc to, postawił się 
w niedościgłem dla pióra dziennikarskiego sta- 
nowisku, znowu bez poczucia nieszlachetności 
tego stauowiska. Tutaj więc odpowiemy tylko 
autorowi, że zawcześnie się zabrał do ocenienia 
zbyt świeżej przeszłości, a tym sposobem oce- 
niając ją jakby jaką olbrzymią budowę, stojąc 
pod jedną z jej tylnych ścian, nie umie jej o- 
cenić, lecz umie ją spotwarzyć. 

Nie przedsiębierzemy dalszego szezegóło- 
wego rozbioru nieprawd, jakie się jeszeze mogą 
mieścić, w wielu mianowicie frazesach: tych 
dwóch artykułów autora. Po większej części 
znajdą one już zaprzeczenie w tem, cośmy wy- 
żej powiedzieli, lub bezpośrednio nie tyczą się 
narodowości polskiej. » 


Ostrzegamy tylko czytelników, że autor nie 
mogąc wyjaśnić Sobie dostatecznie nieprawd, 
jakie mówi, sam zdaje się mieć je za prawdy 
12 pewnym talentem umie je powierzchownie 
za takie przedstawić. Należy więc strzedz się 
od pochopnego zaufania do słów autora, bo ła- 
two sam będąc w błędzie i drugich w błąd 
wprowadzić może. 


„ Nie przeczymy, że autor bezwiednie posta- 
wił się na stanowisku negacyjnem względem du: 
chowego życia narodowości polskiej; niemniej 
wykazując nieprawdy, wypowiedziane przez au- 
tora, nie kryliśmy oburzenia, jakie one w nas 


| 


Rok IV, 


Przedpłatę przyjmają : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
ulicy Wałowej pod ł. 285 m. tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od miejsca objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów za każdorazowe umieszczenie, 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Boule- 
vacd da Prince Eugéne 59. i 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fr anco“, 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane do redakcji nie 

zwracają się i będą niszczone. 


du prawnie zwołanego i wybranego scjmu. 
Do wydania ustaw z roku 1848 dopomagali 
i kroacey deputowani. Ustawy te, stworzone 
wspólnie z posłami kroaekimi, oznaczają Spo" 
sób reprezentowania Kroacji na sejmie. „„Nasze 
ustawy wyboreze, rzekł mowca, są te Same, 
które posiadają Węgry, - mianowicie zatwierdzo- 
ne także sankcją królewską ustawy z r. 1848. 
Zasady nienaruszalności praw krajowych trzymać 
się muszą ściśle obydwa narody, inaczej bowiem 
zachwieje się podstawa, na której stoimy.** Obe- 
eni przyjęli oklaskami to oświadczenie mowcy.* 

Donoszą z Krzyża w Kroacji dnia 23. bm.: 
„Na jeneralnej kongregacji naszego komitatu, 
była mowa o następującym wypadku. Do sę- 
dziego stolnego, Ożegowieza, podał pewien żyd 
skargę w języku niemieckim; sędzia odesłał ją 
do namiestnictwa z prosbą o przetłumaczenie 
jej. Ale namiestnietwo odesłało skargę sędzie- 
mu z nakazem przetłamaczenia jej na język 
kroaeki i przesłania o całej tej sprawie relacji do 
namiestnietwa. Sędzia odparł, że nie da żadnej 
odpowiedzi, nie jest bowiem obowiązany przyj- 
nować podań w języku niemieckim.“ 


Półurzędowy artykuł Gazety Augsb. z d. 28. 
b. m. z Mnichowa zbija wiadomość dziennikar- 
ską jakoby rządy Bawarji i Saksonii oznajmi- 
ły w Wiedniu zgodność swoją z polityką Au- 
strji w sprawie księztw i jakoby Wirtemberg 
przyłączył się do ich zdania. 


Niemcy. W księztwach Zaelbiańskich pa- 
nuje ogromne wzburzenie przeciw Prusom. 
„Wzburzenie to, powiada korespondent z Ham- 
burga do N. fr. Pr. w liście z d. 24.b.m. i rozją- 
trzenie u ludności szlezwieko-holsztyńskiej prze- 
ciw coraz  jawniej występującym zaborczym 
chętkom Prus, wzmaga się ciągle. Przebija się 
to tak w licznych ‘protestach przeciw adresowi 
Seheel - Plessena i jego 17 junkrów, jak i z je- 
: dnomyślnego występowania dzienników od naj- 
większych do najmniejszych. Protesta te są pi- 
sane wtak ostrych wyrazach, że przebija w nich 
jasno owa niesłychana nieufność, jaką każdy 
Szlezwik - Holsztyniee żywi do Prus jeszcze dd 
wojny 1848—1850 (przeciw Danii), i widocznem 
jest jak na dłoni, że w ostateczności gotowi są 
mieszkańcy księztw z bronią w ręku jak da- 
wniej przeciw Danii, tak teraz przeciw Prusom 
wystąpić w obronie swoich praw samodzielno- 
ści, w kwestji następstwa tronu, skoro rozstrzy- 
gnięcia jej nie chcą dozwolić Prusy nawet na 
wzór feudalny ukonstytuowany mstanóm księztw.* 


Prusy. Strounictwo postępowe wysadziło 
komitet do gruntownego zbadania i zreformowa- 
nia budżetu. Z ułożonych obeenie pozycyj etato- 
wych okazuje się, że w wszystkich gałęziach 
administracji gą wielkie nadwyżki, które rząd 
ma'na zawołanie i używa ich do opędzenia wzra- 
stających ciągle pretensyj budżetu wojennego. 
Administracja nie ma z tych nadwyżek pożytku 
a rząd nie myśli narodowi ulżyć ciężarów po- 
datkowych. Tej lichej gospodarce myślą więe 
położyć koniec. Stronnictwo postępowe ma po- 
stawić wniosek, aby na każdą prowincję w 
miarę jej możności i ludności nałożyć Sumę po- 
datkową, której już przekroczyć nie wolno 
Inaczej wzrosną podatki bez końca, bez korzy. 
sci dla podatkujących, mianowicie now i 


: /j poda- 
tek gruntowy i domowy. Podatki te MAJA sę 
zregulowane i ustalone na wzór angielski * 


Zdaje się, że w skutek teg 


f ; FE R 0, komi E 

drugiego perjodu, kiedy już do każdej u- | ustawę wyborczą, podczas gdy rzecz ta należy | żetowa uchwaliła na posiedzenin AVOR A g 

5 TGA E POD > Eo E Gd 5 n sean m ZZ Z OO OE CI LT ~ manwa 
i i jaki opasłe yby te wyrazy autora nie miały rękoj- ; wzbudziły. I nie chcieli Poe a 
wyglądającego: z poza niego jakiego (I mi, która mniemamy, że dostateczniejwyświeco- , Jia ho, oieliśmy też wcale kryć te- 


go oburzenia, bo mamy p 
ono z poczucia dobrego, że ma swój odgłos w 
narodzie, że Jest również jedną z jego poteg- 
Walczyliśmy z kim? — z nieprawdami i Z 
autorem tych nieprawd, a walczyliśmy nie oh 
duą potwarzą, bo do niej nie czujemy 86 
ni, a prawdami i owem oburzeni AEE y osła 
Przez powyższe pismo nasze nie chce : 
biać prawd, które autor wypowiedział i mnie, 
powtórzyliśmy. Dzielimy w zupek domicznych 
że w dzisiejszych: fstosankach. -4 własnej zie- 
Europy, staniemy się parjasam. idziemy, tylko 
mi, idąe po drodze, po, Jakie)  przy- 
, idąc p ’ wodåw, które autor przy 
wcale nie z tych powod”; 


W i dy to nie no- 
ada, że prawdy nie n 

we Autor aaa powiedziane na dobie, w szczę- 
śliwą jak godzin , szczęśliwe zaś godziny po nic- 

aE w historji narodu polskiego odgry- 
szczęśli I ważne role. Jeżeli więc tą razą nie 
va SA wszystko na gadaninie tylko, to au- 
SBORCZ. atego Serca powinszujemy tego szczę- 


r. ; 
toro aaa dyni trafn dla niego. 


Wyrażaliśmy się tu dosyć boleśnie dla tych, 
którzy na to zasługują, bo nie pragnęliśmy 
wziąwszy jw tej materji pióro do ręki, dzielić 
wobec ojezyzny łoża nałożnicy lub kolebki nie- 
mowlęcia tych sług literatury polskiej, co krę- 
powani jakiemikolwiek względami, cedzą przez 
zęby słowa Świętej, zbawczej prawdy, lub trzy- 
mają język za zębami. 


rzekonanie, że płynie 


T. R. 


„1) Przedłużyć Izbie deputowanych jeneralne 
sprawozdanie o projekcie budżetu państwa 1 
wyłuszczyć w niem szczegółowo: a) Czy zaża- 
lenia licznych kół ludności naprzechodzące mia- 
rę i coraz bardziej wzmagające się naprężenie 
siły podatkującej są uzasadnione, i Czy W Ta- 
zie potrzeby mają być użyte środki zarad- 
cze. b) Czy wielu naglącym potrzebom niektó- 
rych gałęzi administracji należy zaradzić siu- 
sznym podziałem dochodów państwa. 

„2) Równocześnie w komisji, z zastrzeże- 
niem uchwały względem debaty nad budżetem 
wojskowym, przystąpić do obrad nad innemi 
szczegółowemi budżetami i tylko tymczasowo 
powziąć uchwały względem oznaczenia docho- 
dów i przyzwolenia wydatków. 

„3) Wezwać rząd, ażeby wykazał, jakie zmia- 
ny zaszły w istniejących funduszach państwa 
przez wojnę z Danią, a szczególnie czyli i ja- 
kie sumy zostały wzięte ze skarbu państwa." 

Referentami jeneralnego sprawozdania zo- 
stali mianowani: Michaelis, Forckenbeck, Twe- 
sten, Reichenheim i Hoverbeck, 


Francja, Po wydaniu Zycia Juliusza Ce- 
zara zamyśla cesarz Napoleon, jak opowiada- 
ją, zabrać się do opracowania dziejów polityki 
Henryka IV. — P. Pigeau, przydany ambasa- 
dzie franeuzkiej w Londynie do spraw mary- 
narskich, powołany do Paryża, gdzie ma cesa- 
rzowi zdać dokładnie sprawę o stanie marynarki 
angielskiej, a mianowicie morskiej aji an- 
gielskiej. Kardynał Grasselini, który niedawno 
temu był w Paryżu, miał się poróżnić z pa- 
pieżem. 


Z Anglii donoszą znowu o mowie jednego 
z ezłonków gabinetu. Frydryk Peel, podsekre- 
tarz stanu, miał dnia 26. bm. mowę przed swy- 
mi wyborcami w Bury. Mowca bronił także za- 
sady nieiuterwencji i idey pokojowej. Oświad- 
czył się za parlamentarną reformą a mianowi- 
cie za zniżeniem cenzusu wyborczego. Zdaje się 
że na najbliższych posiedzeniach parlamentu 
spodziewać się należy dyskusji nad bardzo wa 
żnemi propozycjami, jeżeli gabinet nie zechce 
spróbować znowu starego wybiegu: uzyskać so- 
bie za pomocą ponęty zapowiedzianych , reform 
wyborczych większość przy wyborach do par- 
lamentu, a potem całej sprawy zaniechać. ` 


Włochy. W wieczór d. 26. b. iu. zaszły 
w Turynie nowe demonstracje na rzecz kilku 
deputowanych i dziennikarzy; podobnież d. 27. 
popołudniu i w wieczór, porządek jednak nie 
został zakłócony. Syndyk miasta wzywał oby- 
wateli, ażeby szanowali nstawy. — Zapewniają, 
że sąd wojskowy znalazł powód wytoczyć pro- 
ces za wypadki wrześniowe 58 wojskowym. 
Dwudziestu z obżałowanych mieli nadużyć swo- 
ich środków obronnych, inni robili bez potrzeby 
użytek z broni. 

Kardynał d'Andrea brał z księciem Hum- 
bertem w Neapolu udział w pewnej uroczysto- 
ści w gmachu giełdy. Prezes Izby handlowej 
miał przy tej sposobności przemowę, w której 
rozprawiał o Rzymie jako stolicy Włoch, o je- 
dności Italii i Wiktorze Emanuelu na Kapitolu. 
Wszystkich oczy zwróciły się po tej przemowie 
na kardynała, który siedział najobojętniej. Po 
skończeniu uroczystości powiedział do prezesa: 
„Skompromitowałeś mnie Pan jeszcze mocniej.* 


Hiszpania. W Madrycie prezes rady mini- 
strów marszałek Narvaez robi wszelkie zabiegi 
gwoli porozumienia się z osobami, najwięcej 
wpływu na różne stronnictwa mającemi, wątpić 
jednak można, ażeby ministerjalne te usiłowa- 
nia do zamierzonego celu doprowadziły. Propo- 
zycja antycypowania podatków natrafia na wiel- 
ki opór, i wielu deputowanym nie jest wcale do 
smaku. Mówią, iż rząd powinien był użyć inne- 
go jakiego sposobu dla pokrycia niedoboru ; 
nierozsądnie to żądać przedpłaty w chwili, kie- 
dy produkta rolnictwa hiszpańskiego w skutek 
kryzis handlowej o 20 procent w wartości spa- 
dły. Przedpłata jest wprawdzie tylko zaliczką 
na przyszły podatek, lecz jakżeż ten, co sam 
pieniędzy nie ma, komu pożyczać może? Zdaje 
się, iż plan finansowy rządu hiszpańskiego w 
kortezach wielką burzę wywoła, która się mo- 
że i na kraj cały rozciągnie. c 


Moskwa Ruch konstytucyjny, objawio- 
ny na zgromadzeniu szlachty gubernii moskie- 
wskiej, ogarnia podobno coraz Szerzej umysły 
moskiewskie. Ograniczony jest on dotąd na 
szlachtę i bojarów, i słychać, że gam rząd nie 
jest od tego, a nawet podnieca go pośrednio, 
gdyż woli aby bojary a nie inne klasy sprawę 
tę podniosły. Zdaje się nam to mylnem, Rząd 
bowiem zamierza utworzyć Izbę wyższą, czyli 
parów, z samych czynowników i Oficerów. Z 
tego powodu opanowała bojarów trwoga: nie 
mogąc się spodziewać aby przez wybory we- 
szli do Izby niższej, posłów, żądają, aby człon 
kowie Izby parów także wychodzili z wybo- 
rów. Bojary rywalizują z rządem, w obronie 
swoich interesów. Niezadługo ma się odbyć w 
Petersburgu zgromadzenie szlachty podobne jak 
w mieście Moskwie, 


Ameryka. Donoszą z Nowego Jorku d. 14. 
stycznia: Obiega pogłoska, że część Georgii 
oświadczyła się za Północą, gubernator stanął 
na czele ruchu i rozpuścił milicje. Pogłoski o 
rokowaniach pokojowych utrzymują się. W Mis- 
souri znoszą niewolę. Senat washingtoński u- 
chwalił wypowiedzenie traktatu wzajemności 
(wydawania zbrodniarzy) z Kanadą na 12 mie- 
sięcy. Słychać, że Hood (jenerał Południowców) 
zajął leże zimowe w Koryncie. Odpłynęła no- 
wa wyprawa do Wilmington i przybyła już do 
Newinlet. Według pogłosek, ponieśli Francuzi w 
Meksyku klęskę pod Etla, 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. stycznia 1865. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


? Paryż d. 26. stycznia. 

{[B) Nie miałem zamiaru pisać o sporze 
władz cywilnych z władzą duchowną, o nowych 
protestach biskupów. Zdawało mi się że to już 
przedmiot wyczerpany — omyliłem się. * Nie 
mogę przemilczeć o wrażeniu, jakie wywarła 
broszura biskupa Orleanu. Musimy przyznać, że 
papież, kościół, katolicyzm znalazły żarliwego, 
światłego, wymownego obrońcę. Dowiódł on że 
przekład encykliki był przekręcony; a jeźli 
nie przekonał o błędach sylabusa, to przynaj- 
mniej takim katolicyzm wystawił, jakim być 
powinien. Ci co chcą katolików zamienić na 
bezwiednie posłuszną, ciemną trzodę, od biskupa 
orleańskiego się nauczą, że katolicyzm nie lęka 
się światła, i że nauka miłości nie ma nie wspól- 
nego z tyranią i ciemnotą. 

W życiu politycznem we Francji zaszedł 
wypadek, którego ważność mie ujdzie waszej 
uwagi. Aby go dostatecznie ocenić, muszę dać 
poprzednio wyjaśnienie. Dwie dziś szczególniej 
opinie rozdzielają umysły, przychylne rządowi. 
Jedni sądzą, że władza centralna powinna być 
silną i nie powinna w tych czasach żadnej kon- 
cesji uczynić. Jej hasłem jest cesarz odpowie- 
dzialny, który światłem użyciem władzy pozy- 
ska miłość dla siebie i swojej dynastji. Na cze- 
le tej partji stoi książę Morny, który Moskwę 
uważa za kraj najdemokratyczniejszy na ziemi. 
Drugie stronnictwo, niemniej szczerze przywią- 
zane do cesarza, utrzymuje, że Francja po tylu 
wolnomyślnych rewolucjach, wojnach, potrzebu- 
je spoczynku, ale widocznie cierpi na tem, że 
ma mniej swobód i wolności, aniżeli inne kon- 
stytucyjne państwa. Przez wzgląd na potrzebe 
ustalenia władzy, domagają sie przyrzeczonych 
ustępstw, „uwieńczenia gmachu.“ Ich hasło: 
„niech żyje cesarz! niech żyją reformy!“ Naj- 
zdolmiejszym w tem stronnictwie jest p. Rouher, 
a z łona demokracji przystąpił do niego pan 
Obwier. 

Po tym wstępie lepiej można ocenić co za- 
szło na wyborach na nowego deputowanego w 
Roszelli. Było dwóch kandydatów. Pan Leclere, 
kandydat rządu, albo raczej tych co nie chcą 
na żadne ustępstwa zezwolić, był poparty przez 
całą administracyjną potęgę, jaką władza cen- 
tralna rozporządza, jawnie, głośno, pismem i 
drukiem. Drugim kandydatem był pan Beth- 
mont, popierany przez tych co utrzymują że 
Francja może i powinna używać tych samych 
swobód, jakich używają Włochy, Belgia i inne 
oświeceńsze narody. Walka była żywa. Z obu 
stron niczego nie szezędzono, aby wyborcy się 
oświądczyli: czy chcą mieć rząd absolutny, 
taki jaki jest dzisiaj, czy konstytucyjny z swo- 
bodami. Wyborcy zawyrokowali — pan Beth- 
mont został wybrany znaczną większością gło- 
sów. Ważny to wypadek. 

Albo rząd, nauczony przestrogą zezwoli na 
ustępstwa, albo rozdraźniony wytrwa i jeszcze 
silniej wystąpi. Dziś jeszcze przewidzieć nie 
można jaką drogę władza centralna obierze. 
Zdaje się przecież, iż pragnie część odpowie- 
dzialności z barków swoich zrzucić, bo zape- 
wniają nas, że cesarz mowę tronową przed od- 
czytaniem przedłoży radzie tajnej. 

Niech mi wolno będzie protestantyzm pod 
pewnym względem oskarzyć. Tem śmielej mogę 
to nczynić, że jako zwołennik swobody sumie- 
nia, nie będę oskarzony o systematyczną niena- 
wiść. Abym dał dowód najwyższej bezstronno- 
ści, dosłownie tłumaczę, co następuje, nie z pism 
katolickich, ale z protestanckich, i to angiel- 
skich: 

„W obwodzie Birmingham zwidziliśmy rę- 
kodzielnię broni. W sali ciasnej, ciemnej, wy- 
ziewającej niezdrowe powietrze, zastaliśmy ro- 
botników, Ściśniętych jeden przy drugim. Pra- 
cuje tam 2.000 dzieci, od 8 lat do 10. Aby się 
dostać na swoje miejsca, muszą się wlec pomię- 
dzy nogami starszych, Wyziewy, co niszczą 
zdrowie nawet starszych, wycieńczają siły dzie- 
cinne. Ale nietylko ciało ich niedołężnieje, bo i 
umysł ich zabity. Pytaliśmy się ich, a nie umia- 
ły nam odpowiedzieć; nie wiedziały co to rze- 
ka, morze, królowa!* 

Oto Anglia, kraj, który lord Palmerston na- 
zywa najwolniejszym na ziemi. Filantropi wo- 
łają o zniesienie niewoli murzynów, wysyłają 
misjonarzy i rozrzucają ewangelię po Afryce i 
Azji (nawet po Galicji; p. r.) mając u siebie 
niewolników białych, niewinne dzieci, zabijając 
ich ciała i duszę. Co robią pasterze ewangeliccy ? 
Czemu egoistycznych rękodzielników nie oskarza- 
ja przed Bogiem i ludźmi? Czemu się nie od 
wołują do serc przedsiębiorców, co zbierają mi- 
liony, okupione ofiarą życia młodego pokolenia? 
Musimy przyznać, że nie podobnego nie dostrze- 
żem w państwach katolickich; kapłani, paste- 
rze nie dopełniają tam swojego obowiązku, eko- 
nomiści także zawiśli. Piszą tomy, mordują 
drukarnie, a nie nie robią aby zakładać domy 
ochrony, tworzyć folwarki przemysłowe, gdzieby 
dzieci łatwo znalazły chleb, wychowanie i naukę. 

W Paryżu wiele robią władze, aby niedo- 
puścić podobnego nieszczęścia. W roku 1791 li- 
czono tu jednego ubogiego na 5 mieszkańców ; 
dziś liczą jednego na 18. Władza municypalna 
daje pomoc w żywności albo w pieniądzach 
106.570 potrzebnym. Pomoe to, dowodząca ży- 
czliwych uczuć, ale zapomniano o nauce. Przyj- 
dzie czas, że Paryż będzie otoczony zakładami, 
w kórych mogący i chcący pracować, znaj- 
dzie przytułek i prace. Jest to zadanie, godne 
badań umysłów najszlachetniejszych. 

We Francji trzeba przyznać, mnożą się po- 
żyteczne zakłady. Już wspominaliśmy o biblio- 
tekach, czytelniach, kursach dla robotników. 
Dziś wspomnimy o zakładzie dla obłąkanych. 
Nie szkodliwszego, więcej zabijającego, jak od- 
osobnienie i zamykanie tego rodzaju chorych. 
Zamknięty, jeżli tylko chwilowo był obłąkany, 


‘że czynił nad majątek wydatki, 


oszaleje na zawsze. Utworzono tu pałac z o- 
grodami, w których chorzy będąc na wolności, 
nie postrzegają że im wyjść nie wolno. Spra- 
wozdanie tego zakładu dowodzi, że najkorzyst- 
niejsze otrzymano skutki. Sami tu możemy dać 
przykład nauczający. ` Ja E d 3 

Był w Paryżu rodak, syn bogatego właści- 
ciciela starannie wychowany, przyjmowany w 
pierwszych towarzystwach, a między innemi u 
panującego dziś cesarza, kiedy ten był prezy- 
dentem rzeczypospolitej francuskiej. Być może, 
być może że 
na wyrzuty ojca za żywo odpowiedział. Wpada 
do mnie i prosi, abym zachował jego testament. 
Przyznaje mi się że wydał zbyt wiele, i że oj- 
ca obraził, dodając, że ojciec chce go zamknąć 
w domu warjatów. „Chronię się jak mogę, po- 
wiąda, ale czuję, że jeźli ojciec mój dopnie cze- 
go pragnie, to dziś jeszcze zostanę warjatem. 
Zamknięcie i zetknięcie się z obłąkanymi dobi- 
je mnie.* Tak się stało jak przepowiedział. Od- 
widziłem go dwa razy w domu, w którym go 
ojciec kazał zamknąć. Pierwszy raz płakał, ale 
aui jednego słowa niedorzecznego nie powie- 
dział. Drugi raz w 8 dni już mnie nie poznał, 
i nie był podobny do żyjącego, myślącego stwo- 
rzenia. Mam jego testament. Prawda się wyka- 
że po zgonie nieszczęśliwego. Domy, w których 
chorzy na obłąkanie są na wolności, są wielkiem 
dobrodziejstwem, Choroby mózgu są przemija- 


jące; odosobnienie i stykanie się z szalonymi 
najsmutniejsze, najstraszniejsze wywiera ną- 
stępstwa. 


Dzienniki dzisiejsze przynoszą nam ważną 
wiadomość z Moskwy. Szlachta na zebraniu 
znaczną większością zanosi prosby do tronu o 
konstytucję z dwoma Izbami. Bojary chcą być 
ludźmi. Nie to dziwnego: swobody, światło, u- 
czucie godności człowieka, wyobrażenia sprawie- 
dliwości i tam się przeciskają, gdzie doiąd pa- 
nowała przemoc i niewola. Z jakiegokolwiek 
punktu na krok ten spojrzymy, jakiekolwiek na- 
stępstwa wywoła, jest to iskierka, promyk, któ- 
re mogą większe światło za sobą wywołać. I w 
Mosk wie są szlachetne serca, i w Moskwie liczono 
apostołów i męczenników prawdy. Nie dziwnego, 
że bojary zazdroszczą innym państwom euro- 
pejskim, i że także chcą pokazać, iż czuć i my- 
sleć umieją. Już to drugi objaw w Moskwie, 
dowodzący że i tam głowy pracują, że i tam 
serca nie z kamienia. Przed rokiem dopominali 
się mieszczanie o utworzenie gwardyj miejskich, 
chcąc oddać bezpieczeństwo miasta pod straż 
mieszkańców, oswobodzić je od gwałtów zgło 
dniałego sałdactwa; dziś szlachta pragnie 
wziąść udział w życiu publicznem. Nie nadto 
słuszniejszego 

Jutro objad w pałacu tuileryjskim. Cesga- 
rzewiez zaprosił rówieśników swoich chłopie- 
cych w szkołach publicznych Paryża i Wersalu. 
Różne zabawy, widowiska, między innemi przy- 
gotowane przez p. Robina, uszczęśliwią wybra- 
nych. Takiemi środkami przyszły następca tro- 
nu, albo raczej dzisiejsi jego zwolenniey, sta- 
rają się pozyskać miłość dla cesarskiego syna. 

Dzienniki angielskie przynoszą nam nowe 
mowy za i przeciw reformie wyborczej. Wigo- 
wie mówiąc o usiłowaniach pana Gladstona tak 
się wyrażają: „Ze zdradzi on oczekiwania rady- 
kalistów, o tem nie wątpimy; ale wiele złego 
narobił, bo poruszył nadzieje robotników, co mo- 
że za sobą najsmutniejsze pociągnąć następ- 
stwa.“ Niespodziewaliśmy się, że nasz sposób 
zapatrywania się na politykę pana Gladstona 
tak prędko zyska powszechne prawie potwier- 
dzenie. I p. Gibson, członek rządu oświadcza 
się za reformą, a zaczyna głos swój od zachwa 
lania polityki ministrów w sprawie amerykań- 
skiej. Głos jego możnaby tak streścić ; „Niech 
się biją w Ameryce, nam się do tego mięszać 
niewypada. Oswobodzenie murzynów będzie sku- 
tkiem tej wojny.* Kogo to filantropi angielscy 
chcą oszukać? Zabijają białe dzieci po swoich 
fabrykach, tysiące ich umiera co dzień, a nikt 
za niemi nie przemawia! Oni to mieliby współ- 
czucie dla czarnych niewolników w Ameryce? 
Cieszą się, że niedołężni przewódzey Stanów 
Zjednoczonych wzajemnie się wytępiają, i tę 
szkaradną rozkosz ubierają w miłość swobody 
murzynów. 

Wyżej wspomieliśmy o adresie bojarów w 
mieści” Moskwie, którzy większością 270 głosów 
przeciw 36, oświadczyli życzenie, aby car zwo- 
łał dwie Izby prawodawcze. Z wieczornych 
dzienników dowiadujemy się, iż się objawia w 
Moskwie pewna opozycja w pismach tamtej- 
szych przeciw mianowaniu księcia Kon*tantego 
prezesem do rady państwa. Nowy to dowód, że 
w drugiej stolicy państwa Moskiewskiego obja- 
wia się życie polityczne. Są to fakta, "*órych 
nie trzeba spuszczać z uwagi. 

Otrzymujemy wiadomość o skutku wyborów 
protestanckich, który ani „prawowiernych* ani 
„niepodległych* nie uspokoi. Ani p. Guizot ani 
p. Coquerel nie zostali wybrani. Pięciu człon- 
ków otrzymało pożądaną większość: Pp. Lafon, 
2.428 głosów, Mallet 1.396, Vernet 1.340, La Tour 
1339 i André 1338, Pan Guizot otrzymał tylko 
1337 głosów. Wiele protestów uczyniono prze- 
ciw tym wyborom; być może że rada stanu 
nakaże powtórne głosowanie. Z tego widocznie 
się okazuje, iż protestanci w Paryżu się prze- 
budzili, gle że jeszcze nie mieli czasu się poro- 
zumieć i sami nie wiedzą co czynić. 

Kardynał arcybiskup z Bordeaux nie ogłosił 
protestu przeciw okólnikowi ministra wyznań, 
ale zapowiedział, że w senacie przedstawi swój 
żal z powodu, że kapłanom nie pozwolono ogło- 
Bić tego eo papież im polecił. Arcybiskup pa- 
ryski idzie raz przyjętą drogą, nie bierze udziału 
w systematycznych protestach; owszem, widzia- 
no go na obiedzie u księżniczki Matyldy, gdzie 
się zgromadzają osoby, znane z zasad wolno- 
myślnych. 

P. Izak Pereira, którego broszurka wywo- 
łała komisję, wyznaczoną do rozpoznania ulep- 
szeń, jakieby można zaprowadzić w sprawach 


kredytu, ma w tych dniach wydać drugie ja 
wydanie, powiększone, odpowiedzią na pocz 
nione mu zarzuty. W tych dniach na obiedzie 
u pp. Pereirów, widziano pp. Persignyego, DaT 
gueronniera i Cohena, redaktora dziennika 16 
France. Książę Persigny nie taił, że podług nić” 
go nadszedł czas poczynienia pewnych ustępstw. 
W zebranem gronie nie było systematycznych 0% 
brońców myśli przeciwnej. | 

P. Guizot, dawny minister, dzis naczelnik 
protestantów prawowiernych, ma wydawać ty- 
godnik pod nazwą: Simples discouri. Pod tym 
tytułem drukował dawniej swoje pomysły i roz“ 
prawy Paul Louis Courrier. 


Ziemie polskie. 


, Pos. Zig. otrzymuje n Warszawy, jak po: 
wiada dokładną ladonióść o losie ahir 
zniesionych klasztorów. Z 150 zakonników z6 
zniesionych klasztorów warszawskich 8 tylko 
miało się udać do Francji, reszta zaś pozostała 
w klasztorach na prowincji, Prócz tego opuściło. 
kraj 54 zakonników z klasztorów zniesiony ch_ 
na prowincji. 

, Z wiosną rozpocząć się mają w Warsza- 
wie roboty około budowy kolei miejskiej, połą: 
czyć mającej dworce drogi żelaznej na Pradze 
z dworcem takiejże drogi przy ulicy Jerozo .- 
limskiej. 

Wilno. Od granicy polskiej donoszą d. 24. 
stycznia do Ostsee Zig.: „Ważnym środkiem 
dla wzmocnienia na Litwie żywiołu moskiew- 
skiego, są liczne tworzące się w tym kraju to- 
warzystwa kościelne czyli bractwa, których za- 
daniem jest obrona religii prawosławnej i naro: 
dowości moskiewskiej od propagandy polsko- 
katolickiej. Protektorami tych towarzystw i ich 
prezesami są powiększej części wysoko posta- 
wieni duchowni i urzędnicy moskiewscy, zna: 
czne zaś zasoby pieniężne, pochodzące z regu: 
larnych opłat członków, obracane będą na bu- 
dowę kościołów prawosławnych, na zakładanie 
moskiewskich bibliotek ludowych, na wydawa- 
nie I upowszechnienie popnlarnych ksążek mo- 
skiewskich i na inne cele moskiewsko-narodowe. 
Przed kiiku tygodniami podobne towarzystwo 
otwarte zostało w Kownie wśród wielkich uro- 
czystości kościelnych; założycielem i prezesem 
tego towarzystwa jest tameczny biskup prawo- 
sławny Aleksander. Na prezesa honorowego wy- 
brany został na tej uroczystości metropolita 
prawosławny Siemaszko w Wilnie, a na pro: 
tektora jenerał-gubernator Murawiew. Obaj za: 
wiadomieni zostali o tym wyborze przez tele- 
graf, i tąż samą drogą otrzymano niezwłocznie 
odpowiedź, ża wybory te zostały przyjęte.* 


=4Ą 


Kronika. 


— Zniesienie stamu wyjątkowego na wszechni: 
cy. Senat akademii lwowskiej otrzymał pozawczoraj 
od J. Exc. pana namiestnika uwiadomienie, że stan wy” 
jstkowy, zaprowadzony przed kilku miesiecy na wsze” 
chnicy lwowskiej i wszystkie połączone z nim obostrze- 
nia, jak n. p. czytanie eo tygodnia katalogów, składa” 
nie kart legitymacyjnych na policji, nadzór policyjny i 
obowiązek dziekanów uwzględniania policyjnych uwag 
przy podpisywaniu frekwentacyj, zostaje zniesionym. 

— Galieyjscy onzuści w Pradze. Czytelnicy nasi 
przypomną sobie zapewne procesa, które się toczyły W 
Wiedniu przeciw galicyjskim żydom o oszustwa nā 
wielką skalę. Kupcy w Pradze doświadczyli także W 
smutny sposób, jak dalece sięga spryt tych oszustów. 
Jak bowiem w Wiedniu tak i w Pradze powyłudzało 
kilku żydów galicyjskich, udających zamożnych kupców 
od tamtejszych handlów towary w znacznej wartości | 
Pragskie sądy ścigaja właśnie teraz niejakiego Lajbe 
Rozenstraucha z Wojniłowa, który w Pradze dopuścił 
się oszustw na wzór owych w Wiedniu popełnionych: 

— „Niwa“. Wyszedł już pierwszy numer zapowie* 
dzianego pisma ruskiego Niwa, pod redakcją Konstante- ` 
go Horbala. Jak sądzić można z programu, pismo to 
redagowane bedzie w duchu antimoskiewskim. i 


— „Dim i szkoła“ pismo popularne ruskie, prze- 
stało wychodzić z braku abonentów. | 

— Pan Moniuszko, słynny nasz kompozytor, przy- 
będzie temi dniami do Lwowa i zabawi tu przez dw% _ 
tygodnie. r 

— Podejrzane przedmioty. Policja lwowska wy* 
kryła i skonfiskowała dnia 29. stycznia u pewnego wła- 
ścicieła cząstkowego w pobliżu Lwowa znaczną ilość 
rzemieni i rzędów końskich, pochodzących widocznie 
z kradzieży. (L, z.) 

— Legat w sumie 10 złr. dla cesarza. Czytamy 
w Gr. Telegr. „Podana dawniej wiadomość, że włościa= 
nin i były żołnierz Lukman z St. Nikolai w Styryi w | 
swym testamencie zapisał Naji. Panu 10 złr., potwier-- 
dza się, gdyż rzeczony spadek Został przez Najj. Pan£ 
najwyższem postanowieniem z dnia 31. grudnia 1864 
przyjęty i rozkaz wydany, aby-legat ten nadesłano do ` 
prywatnej kasy, * 

— Proces o zamiar przekupienia. W Kościa 
nie w w. ks. Poznańskiem toczyła sie w tych dniach | 


= 


przed senatem kryminalnym sądu powiatowego zajmu* 
jaca sprawa, której przebieg jest następujący. Jak wia- 
domo uwięziono wW r.qz. z rozporządzenia p. naczelne” 

go prezesa wiel. księztwa poznańskiego wielu, podej 
rzanych o wzięcie udziału w powstaniu polskiem prze” | 
ciw Moskwie; bez dalszych poszukiwań w domu kar- 

nym w Kościanie porówno z złoczyńcami tamże zaw” 
kniętemi za przestępstwa kryminalne. Z powodu prze 
pełnienia wiezienia zmuszony był dyrektor zakładu P“ 
Zaluskowsky dodać strażnikom kilku pomocników, mię” 
dzy któremi znajdował sie także szewc z Kościanś: 
niejaki Witkowski. Ten zadenuncjował wnet p. Zali- 
skowskiemu, Że kilku Polaków stara się go przekupić! 
aby im ułatwił ucieczkę z więzienia. Pan dyrektó* 
kazał Witkowskiemu zgrabnie prowadzić dalej układ 
z więźniami, celem pochwytania ich na gorącym “i 
czynku. Jakoż po niejakim czasie przyniósł Witkowski 
pięciotalarówkę, twierdząc, że otrzymał takową od * 
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| bory i p. Jerzy Cieńciała z Mistrzowie. 
przystąpiono do wyboru nowego wydziału. Przez gło- 
sowanie kartkami wybrani zostali: Pb. Paweł Stalmach, 
Jan Śliwka, Jan Odatrezil, Jań Kalinczak z Cieszyna i 
Jan Glajcar z Sibicy; a gdy dwaj ostatni wyboru nie 
przyjęli, wybrano na ich miejsce Pb.dra. Józefa Fiszera 
z Cieszyna i Andrzeja 'Tomanka z Nibiecy,  P. dor. 
Klucki oświadczył już był ną początku posiedzenia, iż 
na przysałość dla słabości wiekowej w wydziale sku 
tkować nie może, zrzekając się przyjęcia wyboru. To 
też wystąpił na końeu posiedzenia Jerzy Cieńciała dzie- 
kując mu czułemi słowy r 


więzionego p. Banachowicza, syna właściciela dóbr A - 
niołck w powiecie ostrzeszowski, jako poręczne. i że 
prócz tego obiecano mn 200 tal. po dokonaniu ucieczki. 

Pan dyrektor oddał natychmiast sprawe prokurato- 
rji, która panu Banachowiczowi wytoczyła proces oza- 
miar przekupienia urzędnika pruskiego. Witkowski bo- 
wiem jakkolwiek prowizorycznie, ten charakter posiadał. 
Przy rozprawach Witkowski wzięty. przez przewodni- 
czącego i obrońce obżałowanego p. Dockhorna rzecznika 
i z Poznania w obroty zaczął się tak dalece wikłać w 
nik odpowiedziach, że sąd nietylko postradnł wiarę w pra- 


= Nastepnie 


yi ność jego orzeczeń, ale nawet wykrył niektóre nad- za jego zasługi dla Czytelni. 
ym użycia w powjerzonej mu przez pana dyrektora zakła — Dzwonka, pisma dla lądu, wyszedł nr. 4, i za- 
ot du czynności urzędowej. Ztąd poszło, że po przemó- | wiera: 1) „Gromnicać, przez księdza Wojciecha z Me. 
? wieniu bardzo jasnem i treściwem obrońcy, sąd p. Ba- | dyki. 2) „Bóg dać, wiersz Wojtka ze Smor Pisa 
p etowiczarikugpniewimym. kny przykład i Mikołaj Michalewiczć, przez Kazimierza 
— Roczne zgromadzenie Czytelni Ludov'ej w | Góralczyka. 4) „O sadach, pasiekach i chmielnikach.* 
Cieszynie. Dnia 21. b. m. odbyło sie w Czytelni ludo- | 5) „Różności.“ 
wej walne zgromadzenie członków jej, na którem spra- |" 
o wozdanie z czynności wydziału, stan biblioteki i rachun- == 
nE ki przedłożone były, poczem nastąpił wybór komitetu Ostatnie wiadomości. 


a do sprawdzenia rachunków i wybór nowego wydziału, 
E Prezes wydziału zagaił posiedzenie przemową 0 równo- 
ła” uprawnieniu narodowem, ogłoszonem z ramienia Najj. 
s ai Pana, w skutek którego Czytelnia ludowa w Życie we” į 
szła, postawiwszy sobie za cel: podnoszenie i rozbudza- 
nie duchowego życia i oświaty między polskim ludem na 
Slasku. — Potem gospodarz Czytelni odczytał sprawo- 


deńskiej, niemieckiej i francnzkiej, 

Główne wiadomości jakie otrzymaliśmy, od- 
noszą się do Rzymu. W 
ki Malaret, okazuje się po powrocie swoim z 
Paryża przychylniejszym sprawie włoskiej niż 


A zdanie z czynności wydziału, w którem z jednej strony | dawniej — ale jednocześnie Sartiges w Rzymie 
dą wskazywał na różne usiłowania wydziału, zmierzające jednakową objawia przy każdej sposobności ży- 
izeg do utrzymania i rozwinienia tego zakładu, z drugiej ezliwość dla stolicy apostolskiej i z tem się by. 
Z0- zaś strony z ubolewaniem dotknął przeszkód, stawiają- najmniej nie tai. Nie można wierzyć pogłoskom, 

cych się podniesieniu stanu finansowego a tem samem | jakoby załoga francuzka już niebawem miala 
24. dalszemu rozwojowi Czytelni, zachęcając nareszcie | eałkiem ustąpić z Rzymu, coby. się zresztą nie 
em wszystkich obecnych członków do gorliwego wspierania | zgadzało z ny LAI wrześniową . W wojsko- 
Wa wkładkami i zyskaniem nowych członków, tego dobro- wych A ih utrzymują, że około 
to- czynnego zakładu, tej dźwigni postępu duchowego i o- maA ED tr, yed odpłynie do 


Watykanie upe- 


za świ j miedzy ludnościa tutejsza. Do bliż= e. 3 
WIA, «1, wniają nawet, że Napoleon nigdy nie ustąpi 


BA szych szczegółów sprawozdania nie wchodzimy, nadmie- 

ii ni iż liczba członków Czytelni roku ubiegłe- | z Rzymu. pl 

ich | an, kie mianowicie fundatorów 5, członków Mimo że Ad papiezkie są w stanie naj. 
ta- miejscowych 40, zamiejscowych śląskich 114, pozaśla- LH tóry codzien się pogorsza ; mimo 
nat skich 46. Jako dobroczyńców, którzy w tym roku na że w kl im sj awkowa moneta, papiezka 
mi korzyść Czytelni pieniężne datki ofiarowali wymienia "E f 3 i ty o "a franeuzki jest w 
er sprawozdanie pp. dra. Kluekiego, Aleksandra 4 Gel oładły Ja apostolska zdaje się być AA 
ae wskiego, Załuckiego z Litwy, panią Brodzką iks. Orła, a f . p 

3 którym = a licz podziękowanie złożono. — zawierac. ZOE Cattolica, z dnia 21. 
Io Stan biblioteki Czytelni ludowej wzrósł zeszłego roku o u L żegnitógy aaee w Rzymie pod Te- 
ve. 51 dzieł w 62 tomach i 7 zeszytach. Czytelnia ludowa a da p i } y podaje artykuł pod napisenis 
a posiada i do użytku wydaje 2380 dzieł w 2617 tomach „Zasłng k p Włóguoś0 dA 1864 około dobrej 
'0- i 490 zeszytach. Z tych znajduje sie między członkami EA Äi Mengi: k- zagranicą. Autor tego 
HU Wypożyczonych do czytania 387 książek. — Z rachun- f artykułu wyr a przekonanie, „że rok ten przys. 
i | czynił się więcej do utorowania drogi restanra 


ków przedłożonych przez sekretarza Czytelni wykazu- 


y  iesię, że dochody Czytelni na zaspokojenie najpier- | cji, niż wszystkie lata poprzednie od roku 1859, 


Austrja i Prusy zwalezyły w nim szczęśliwie 


ita wBzyc wystarczyły, aczkolwiek niejednego 7 zwa 
"6 . Sir baca środków zaniechać mu- skandynawską 1 niemiecką rewolucją, a zbawien- 
a- Biano. Dochód wyniósł 484 zł. 23 kr. w. a., wydatki ne dada © obu tych mocarstw nie zostało 
e- zaś 444 zł. 551), kr. w. a., Zaczem zostało oprócz sta- | przez ża ną intrygę ami wewnętrzną ani zewnę- 
ie łego funduszu wynoszącego 20 zł w. a. gotówki 13 zł, trzną naruszone. Nadzieje wolnomnlarst wa 

y 67% kr. Dla sprawdzenia rachunków wybranymi są: | (tem pojęciem zwykł ultramontanizm nazywać 


rewolucyjnego ducha 


rue 
dwi > 3 


wskiego | 
innych n 
podwyższenie tego 


jgstwowiono zaprowadzić obok | dą stronom 4 od sta. 


epszeń w urządzeniu sali także i 


Gospodarstwo, przemysł gradusu. Sala ratuszo- wypada, że zatrzyman 


się bawią, lub śmieszki strojąc, przeszka- logii człowieka, od 5—6 godz. zaś p. prof. 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. stycznia 1865, 


Nie otrzymaliśmy dzisiaj poczty wiedeń- 


Turynie poseł francuz- 


w | gdzie maja 


n Procentowanie roz- 
poczyna się od wkładki 1 zł. a. w. Żałować 


o. te stope odsetko- 


czki na spirytus i napelniwszy ję 


ogóle) zawiedzione zostały wszędzie. W Ame- 
ryce przedstawia rozszarpanie „owego niezmier- 
nego Babelu państw Zjednoczonych, zbudowa- 
nego na wyznawstwie zasad rewolncji i mater- 
jalnych interesów“ zwycięzkie dzieło ostateczno- 
ści. W Meksyku usunęło nowozałożone i wiele 
obiecnjące | cesarstwo szaloną rzeczpospolitę. 
Włochy objawiają najpewniejszą oznakę swego 
rozpadnięcia Się, czego rękojmią są ciągłe roz- 
bójniectwa, najgwałtowniejsze represje, finansowa 
ruina i przeniesienie stolicy. W całej Europie 
okazuje się, że parlamentaryzm i konstytucyjna 
forma państwa popadły w pogardę i straciły 
kredyt; do czego przyczyniły się „śmieszne dzi- 
waetwa pruskich Izb ji absołntna dziecinność 
parlamentu włoskiego.* Belgią odwraca się tak- 
że stanowczo od konstytucyjnego państwa. Ko- 
roną roku 1864 są w końcu encyklika i syla- 
bus Piusa IX., przez które powszechny libera- 
lizm we wszystkich swoich starych i nowych 
formach otrzymał ostateczny wyrok potępienia.* 

Wiktor Emannel ma kilkunastu nowych mia- 
nować senatorów; między nimi mają być zna- 
komitości polityczne i uczeni jak Buoncompa- 
gni, Cassinis, Poerio, Mosca, Massari, Brunet i 
Tonello. 

Dyskusja w sprawie S. Domingo toczy się 
dalej w Hiszpanii. Markiz de Miraflores oświad- 
czył się w senacie za opuszczeniem terytorjum 
San Domingo, a projekt rządowy  nieochybnie 


zostanie przyjętym, mimo gwałtownej opozycji 
marszałka  Odonella, usiłującej podtrzymać 
swe dzieło. Marszałek ogłosił, że gdyby 


był miał dowództwo nad wojskami, byłby przy- 
siągł na swą głowę, że zgniecie w tych obrotąch 
powstańców, i oświadczył, że jest gotów do te 
go, skoro królowa rozkaże. „Że jenerał włada 
dzielną szablą — mówi na to 'Opznion nationale 
nie chcemy wątpić z jego krzywdą lecz sprawie- 
dliwość niespoczywanaostrzusztyleta lub szpady. 
Odonel! popełnił wielki błąd, powiedzmy lę- 
piej, wielki zamach polityczny, a marszałek Nar- 
vaez ma jak największą słuszność w naprawie- 
niu aktu, tak nwłaczającego honorowi, godno- 
ści i dobrze zrozumianym interesom narodu hi- 
szpańskiego. * 

=~- Rząd pruski ma przedłożyć Izbom berliń- 
skiu projekt budowy kanału, łączącego morze 
Północne z Bałtykiem w Holsztynie. Rząd nie 
myśli gwarantować procentów przedsiębiorstwu, 
któreby się podjęło budowy tego, mianowicie 
dla Prus ważnego kanału, ale wziąść znaczną 
ilość akcji. Zdaje się więc, że rząd pruski je- 
szcze nie jest pewny aneksji Holsztynu, więc 
przynajmniej jako osoba prywatna chce zape- 
wnić sobie przeważny wpływ na teu kanał. 


Donoszą nam, że w ostatnich czasach zno- 
wu przywieziono z Orenburga kilku internowa- 
nych i skazanych do cytadeli 
ich koufroniować z innymi albo no- 


a 


Lipnika i Florisdorć nadesłano w 


w Galicji 


| 


sowego przeznaczonego do Weisskirchen, 
tygodniu 


ubiegłym tylko 521 sztuk. Na przyszły ty- 


152 sztuk. Resztę zakupili rzeźnicy wiedeń- 


we cięższe wytaczać im procesa. Zesłano też 
do cytadeli komisję, która opatrywała kaźnie, 
żywność więźniów i t. p. Komisja przekonała 
się, że wszytko jest jak być powinno! Los 0- 
kropny więźniów nie będzie zatem w niczem 
zmieniony. Donoszą nam także, że Murawiew 
znowu widział się zniewolonym, odesłać napo- 
wrót do Moskwy znaczny transport czynowni- 
ków i diaków, którzy się dopnszezali na Litwie 
nadużyć, które aż Murawiewa samego obu- 
rzyły. 

Aby ułatwić pokup losów rządowych, ogło- 
szono w Petersburgu d. 24. bm. nkaz, zaostrza- 
jący przepisy, dotyczące ogłoszeń papierów lo- 
teryjnych zagranicznych. Każda gazeta i dru- 
karnia, która takie ogłoszenia podaje, karana 
będzie grzywnami od 60 do 200 rubli a za trze- 
cim razem utratą prawa podawania ogłoszeń. 

Z Moskwy donoszą, że do ministerstwa sta- 
nu nadeszły od wielu większych miast moskie- 
wskich petycje, upraszające o rychłą organiza- 
cję miejską na wzór statutów, nadanych stolicom. 

Posenerka donosi, że w Niemczech utwo- 
rzyła się spółka z kapitałem, przeszło trzech 
milionów tałarów do zakupywania majątków 
ziemskich na Litwie. Miała już podawać ziece- 
nia ajentom swoim w Wilnie, Kownie i t. d,, 
aby npatrywali dobra znaczniejsze, mianowicie 
z lasami i przy spławach położone, ale tymcza- 
sem tylko dokładnie się zainformować, tak by 
można kiedy przyjdzie pora pomyślna, od razu 
przystąpić do interesu. Posenerka ubolewa, że 
dotąd nie wiadomo, kiedy ta pora pomyślna na- 
dejdzie, i sam Murawiew każe Prusakom cze- 
kać. Zdaje się że Murawiew nie wpuści Prusa- 
ków pierwej na Litwę, aż się pokaże brak Mo- 
skali, którzyby zakupili pokonfiskowane majątki. 


Erota ROLADA Seaan ZA D 
Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 31. stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów poprawkę 
Szymonowicza: aby opodatkowanie wódki 
wymierzać nie podług aparatów, oznacza- 
jacych ilość wódki produkowanej, lecz po- 
dług zacieru, przyjęła Izba małą większo- 
ścią głosów. Dodatek Grocholskiego do 
tej poprawki: aby rząd już w bieżącej se- 
sji wniósł projekt opodatkowania wódki 
podług zacieru, odrzucono. Sformułowane 
życzenia wydziału finansowego co do zni- 
żenia taryfy od przewozu austrjackiego 
spirytusu kolejami żelaznemi i parowcami 
Lloyda, równie jak i eo do zwrotu poda- 
tku od spirytusu, użytego do celów te- 
chnicznych, Izba przyjęła znaczną więk- 
szością. 

a a a 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 


4 i 9 wa może pomieścić wygodnie 900 osób, z | wa rzy nowym przedsiębiorstwi któ- i A sadzi - 30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
al- i l handel. których 300 przypada na galerje. Biletów rg iaie chotują i upadają mazysćkij i Ro ALT być zapowiedziane e kszerano rana. o AR do Krakowa EP 15 
raj j jednak będzie rozdanych tylko 800 dla uni- wniejsze kasy oszczędności wobec teraż- min. z rana, 8 g. 30 m, wieczor. Z Ostra- 
Ia Na onegdajsze odczyty popularne w knięcia ścisku. Dowiadujemy się również, niejszych stosunków pieniężnych i o wiele Wroclaw 28. stycznia. Ceny koniczy- wy od kiako 11 a rana 
ze: wielkiej sali ratuszowej zgromadziło się ta- | że u wchodu będzie umieszczona puszka na | wyższej stopy procentowej w obrocie publi- WEWGL I 6-2: 41 dziś znowu pra- E- ę 
al kie mnóstwo publiczności, iż mnsiano wy- | grajcary, z której DE 3 stalą ŚR kk yta dowo A w ere 18, areae o Przychodzą : Do Lwowa z Krakowa 8 

| I ý a ; 3 5 szenia aparatów i materjałów b „ Jakie ynależą innym tego 5 ; EU paź. BE 1 Ą 
a Dies tej Ere eneeier HEE AN Mi p. Wszak najbiedniej. | rodzaju zakładom. Przy pożyczkach jednak | 22—24, najprzedniejszy 24—25 tal i wy- | godz. 32 m, z rana, 9 g. 40 m. wieczorem, 
ril która jażFnie znalazła miejsca w sali. W | szy nawet może odźałować jednego centa | na hipoteki ma pierwszeństwo uajprzód Stryj R (1 talar pruski—1 złr. 67 kr. a. w. bez | Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
ag mgnieniu oka galerja została przepełniona, | na poparcie tak pięknego przedsięwziecia. | a potem kraj. Domy winny być asekurowa- | * ja). T g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9g. 45 

- a Przynajmniej trzecią cześć zgłaszajacych Dodajemy. że tym razem i stenografo- | ne w krakowskiem Towarzystwie ubezpie- Wiedeń 28. stycznia. Zboże. Pszeni m. z rana, 5g. 20 i w. 

d się musiała odejść z wielkim żalem. Przy- | wie się pojawili. czeń, inaczej nie mogą służyć zą hipoteki. | przeszło z rak d k 25 EDLO * z Tana, 9g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
-i znać musimy, iż udział młodzieży rzemieśl. Staraniom p. Piątkowskiego zawdzię- Manipulacja wewnętrzne nafiwalnie w pol- | tym tygodniu. a SRA PRI KOMA wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
w niczej w tych odczytach przeszedł nasze o- | cząć należy, iż stenogramy te. poprawione | skim jezyku. ©" Za 87-38 fnt. płacono węgierskie ziarno | gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27 m. poipoi 
ao czekiwania, i trzeba nam bedzie obej- | i obrobione przez samychże wykładających 2 rów 20. stycznia, 4 f ae JA ší: Ziarno zim y s 
je rzeć się za innym lokałem. Prawda, że ci- | będa drukowane, i arkuszami za bardzo ta- zez M W ta ndin moan alinio Eon hot aian ag e ża w je I ze poet rA a paa 2 g. 

sneło się wczoraj także wiele młodzieży z nią cenę rozprzedawane. Księgarz tutejszy powszechna panuje stagnacja i z ciągle w nbiegłym NS dwie Paz dob E m. po południu ; 4 8. 20 m. 
W. azjów i ze szk na szkod rol Wild wszedł pod tym wzgledem i i idno gnag i ał si ie zeszłotycje | wieczorem, 
ł Sh. = KOET A aoi i Aj e | p. Karo A dh R OK, zi pod | wet pomyśleć o wywozie w dalsze strony. | pokupie utrzymał sie w cenie zeszłotygo- 
; w , e hat i ' j ' j ie iowej ; i 
A E aone Mezon M wezwalłśny SE WAGI. e R. Piątkowski ręczy za roz- PR A BYK gie jeszcze nie Bibi M 4. M, k ke r | lato 
F f Eo aby zaniechali uczęszczać na od- | przedaż. Obywatele miast prowinejonalnych, kolicy więcej obfitujacej w zboż opola i o- MA cdkarj ali de za a g para „PE p h e 

M czyty, które nie są dla nich niczem nowem; | którym na sercu Wa 0 tuja na kołach rozmaite gatunej DARO: karska E L 8.75—9.50, Ee a rzyjschali d. 28. stycznia, 

i bujuGrają oni tylko miejsce innym potrze- | niczych, nie wątpimy, iż pospieszą z pomo- | W żej położonych obwodów karpackich, | Wo muntowa nr. IL 7-778, banie Pp. Kissli i i 
bniej i iej ki. Dziś mn ] daż szerzenia na pro- | WY rpaekich, k , a p. Kisslinger F. z Łoziny, Zagórski 

sił niejszym i żądniejszym nauki. Dziś mnsi- | cą celem rozprzedaży i rozsz że upowszech-. | Handel ten mały zysk przynosi, by farma- | UL 4.75—6 zir., bułkowa nr. IV. 4—4.75, | M. z Podburza. Laczyński Izyd. z Batiatycz, 
h. my powtórzyć to upomnienie i prosić To- | wineji tego w danetan: 1 1 "R zytów | ni wiozący żelazo do wschodnich obwodów poślednia nr. V. 8—4 złr., żytnianr. 0 5.25 | Szumlański M. z Krzywego. Ferber K. z 
dziców, aby synom swym zabronili wciskać | nią tym sposobem pożytek z odczy zabierają z powrotem Żyto i Pszenicę; jest | do 68-25, biala nr. I. 4.25—5.25, ciemna nr. | Foigtsdorf Witosławski B. z Wojciechowie. 

e-f się do sali ratuszowej, zwłaszcza, iż jak u- | lwowskich. to jak sie zdaje spekulacja furmanów. któ- | IL 3.25—4.25, Bydto rzeźne, Na targ dzi- Pp. Terlecki K, z Pawitny, Szymanow- 
e- vażalismy wczoraj, po najwiekszej części We ezwartek t. j. dnia 2. lutego od | rych zarobek w zimie zwykle jeg mniej- | SIEJszy spędzono z Wegier 1496, z Galicji | ski F. z Dziedzic. Tyszkowski A, z Kalna, 
to jA nauki tam idą. ale tylko z próźnej 4—5 popołudniu bedzie wykładał p. profe- | szy. Podobnie dzieje sie z przesyłkami | 597. z prowincyj niemieckich 804, razem | Hólzl J. z Wiednia. Milowski K. z Stani- 
się bawic y i tu i ówdzie nawet rozpustą o in hetko oczątki anatomii I fizjo | spirytusu, furmani wiozą do Lwowa żela. | 2897 sztuk wołów. Ż tego sprzedano na | sławowa, Nowaczyński Edw, z Dydiatycz 

p zo i nadto biorą ze sobą po 2 próżne be. | prowincję 656, niesprzedanych pozostało | Fontana Alfred z Buchowic. i 


dzają młodzież ATAA 
je iczy rzemieślniczej, która z wy- 
I n ag” przysłuchuje SF wykładom 
| pią „PReznie śledzi każdy ekspe- 

f ryment. Din Em | cd 
mą a wyłączenią  bieżenia ściskowi, tudzież 
wczoraj puszez ¿Studentów postanowiono 
i. Pan Piatkqy.(y'k0 za biletami do sa- 
4 li. Pan Piatkowski zawiadomił, że dotad 
j“ pewna na objętość saji opo ił, že dota 
letów rozdana będzie a SE ŁONIE 
5ć łożonym rozmaitych Stowarzyszeń ada 
: niczych dla obdzielenia przynależnych osób 
ie Ww sklepie zaś p. Piątkowskiesa przy uliey 
Nowej będzie także złożona pewną liczba 
iletów do odbioru dla publiczności, której 


Strusiewicz ekonomię społeczną. 


— Na zgromadzeniu Stowarzyszenia 
wzajemne] pomocy rzemieślników m e- 
szezan lwowskich, odbytem w niedzielę 

o południu w małej sali ratuszowej, zło- 
? li przełożeni tegoż pp. Feliks Piątkow- 
ski. Wackiw Dabrowski i Klemens Moty- 
lewski czwarte z porządku sprawozdanie o 
czynnościach stowarzyszenia, mianowicie 
za czas od 1. stycznia do ostatniego gru- 
dnia r. 1864, po odczytanin którego pierw- 
szy przełożony dołaczył w dłuższej prze- 
mowie kilka uwag, dotyczacych się rozwoju 


mień 143 fnt. 


J ży prawdziwie na Obecności przy wy- | ™ go stowarzyszenia, ale w 0- ; en 4 
8 kładich. Bilety nie oddają sie przy wnijściu, KE oeann i rzemieślniczych. Szcze- koi Er) dno węzeltzch Ala 
wę Wśród wykładów p. Strzeleckiego o cię. | góły sprawozdania z czynności rowarzy itwa | 99 eetn. Hreczki 1 kaszy hrecz, 
mo le, na przepełnionej galerji załamało się świadczące o zbawienności tegoż, iosa wieziono 113 cetn. do Bielska j 366" eein. 
8 wie ławek, | 4 uwagi musimy dla braku miejsca 0 y do Wrocławia. Lnu, konopi i 
4 Pan dr. Kaczkowski mówił ac z | do jutra, tego co tu wieziono było 
lo ogólnego stanowiska 0 kp T (Z) Stryj 28. stycznia. Nie wiem, czy | cetn. do Przemyśla. By cta.d J 

| Wem, a dając początki z nauki O Pamiętacie, že w roku 1862 gmina naszego © pet; do Bała 3 HAR 


miasta postanowiła urządzić kasę oszczę- 
dności. W skutek tej uchwały podano do 
namiestnictwą statuta, które też z wiosny 
podobno r. 4863 zostały potwierdzone. Od 
tego czasu mija niezabawem dwa lata. Za- 


ł charakterystykę TOZ- 
stopni wieku ludzkiego. Sz 

IE iż nie wszędzie w sali można by 

2 posłyszyć jego słów. Osobliwie wyrazy, 


| Bin zdrowia, wyłoży 


wschodniej wracaja do Dukli i Nowego Sa- 
cza, — Cena najlepszych gatunków k 
nicy była 6 zb. 15 c., © 

chni zwieziono znaczniejsze 
jak w poprzednich tygodniach, 

powodu, iż drogi się poprawiły, 
wagi, żądają właściciele po 
3 zir. 40 do 55 centów. Cena żyta nstalila 
się i wynosi przy „gatunkach wagi 160 fat, 
3 złr. 95 c. Z Dębicy i Tarnowa wywiezia 
no do Krakowa w ostatnich 10ciu 
kilka pomniejszych partyj tego aytykmn. 
Owies weding gatunku płacono gza OTER 


52 cetn. do Pragi i 247 cetn, do w. ławi 
Nastenia rzepaku i lnu wysłano a: ze 
do Opawy i 301 cetn. do 

ny wywieziono 48 cetn. do 


sey. 
siła 480—640 fnt., 


$ 
do Tarnowa | Bo. cetnar wypadało 18—24 złr. 

partje zboża | Ziemianin tygodnik rolniczo-przemy- 

Zapewne z słowy, wychodzacy w Poznaniu pod redak- 

Za jęcz- ' cją dr, Szafarkiewicza w nr. 4. zawiera na- 


stępujace artykuły : 
skich cenach zboża i 


dniach 
wy. 


nem zebraniu w Inowrocławiu 
Przemyśla 
nej wy cznych. Rozmaitości. 
lód, nie mając lodowni. 
pakuł z 
Przeznaczone 90 
owarosławia, | 
o Wiednia, 
Ołomuńca, 


pokost. Doniesienia literackie. 


Wroclawia. Wel- 


Bielska, 530 — Najj. Pan postanowieniem 


Waga szacunkowa jednej sztuki wyno- 
cena 107.50—150 złr. Za 


Uwagi na czasie (0 ni- 
Ki nieintratności produk- 
cii zbożowej); Ignacy Łyskowski. O potrze- 
bie ugoru w naszych gospodarstwach; Lu- 
dwik Dabrowski. Uwagi tyczace się mierz- 
Sprawozdanie z dwuletnich czynności 
tow. inowrocławskiego odczytane na wal- 
I ) dnia 2. gru- 
dnia 1864. Wiadomości o rozbiorach chemi- 
Jak przechowywać 
i Prawdziwe kaszta- 
ny, jako zastępcy kawy. Kollodjum jako 


Część urzędowa, 


Z dnia 24, 


Wyjechali d. 28. stycznia, 


Pp. Br. Brunicki P. do Lublini 3 
wych, Kamiński J. ną Wołyń, Łuka 
K. do Moskwy, Urbański W, do Kostarowic, 


Urbański R. do D i 
do Moraniec. obrosina, br. Horoch J 


„~ Pp. Ferber 
T. do Choderkowję, Terlecki J. do Smol- 
nik, br. Błażowski K. do Nowosiółek, Ja- 
nieki R. do Żółkwi, Kisslinger F. do Ło 
zany, Papara H, do Zubówmostów, Wró- 
blewski K, do Czortkowa, br. Ottinger 4 
do Tarnopola, 


a Z 
W. A 


Telegrafowany kars wiedeński, 


z dnia 30, stycznia. r p 
Oblig. út, 5%, za 100 8l. m.k. 
Pożyczka fat 1854.69, za 100 gl. m. k. ode 
Lo ECO |. amx, It 
| Akcje banku mardi kred. na 200-8l.|191|50 
Akcje Towarzystwa kred. na gl. 
J szterlingów . . {111370 


t. 
London 10 A ETA 536 
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E re wpływa znacznie na niezrozumiałość f ezbie m ARG e 5 EU iedb Wywó ów Koj dawna za- p bals<mi wowskim dr. Leopolda i , 5/30] 5 36 
sa tegoż EA że uczynić zadość | Stryja jest założycielką jego, i reczy mają- | niedbane. wóz towarów kolonialn ah ena, mianować zw : bę Dukat cesarski . . , , 530] 52 j 
ji Swym gomat iż nie może tkiem swoim za wkładki, tudzież procenta | | manufaktów do Moskwy, w którym Zor tego Przedmiota uniw m profosoreń | Moskiewski półimperja! gla 9 38 
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proz | 


ma 2 2 || 


Prenumeratę 
ną dzieło szkolne: 


C. J. Caesaris commen- 
tarii de bello Gallico. 


wstępem i objaśnieniami opatrzył 
Stanisław Sobieski, rrof. gimnazjum, 
przyjmują w ilości rzłr 60 et. w. 2. wBZyBt- 
kie księgarnie, jakoteż podpisany- 
Obszerniejszy program dzieła posiada 

każda księgarnia. 48 1—1 
Stanisław Sobieski, 
we Lwowie |. 372 m, 


Część Wasylkowiec 
w obwodzie czortkowskim, m jąca 210 mor. 
gów ornego pola, 12 morgów sianużęci; aren- 
da czyni rocznie 240 złr. przy szosie do Hu- 
siatyna położona, jeBt z wolnej ręki do sprze- 
dania, — Bliższa wiadomość n właściciela— 
poczta Kopeczyńca 137 - 1—3 


WYPRZEDAŻ 


towarów sukiennych 
Zipsera i Gruchola 


w skiepie pod i. 29. miasto, na 

placu katedralnym 

Chęć kupienia mających zaprasza 

się z tem, że owe towary w skutek 

wprowadzonego postępowania ugodne- 

go co do majątku pumienionej firmy 

handlowej i uchwały wydziału wie- 

rzycieli, także niżej ceny fabrycznej 

sprzedawane będą. 136 1—2 
Lwów d. 30. stycznia 1365. 


We wszystkich księgarniach jest do 
nabycia : 


Kalendarz naukowy 
KAROLA LANGIEGO 


ozdobnie ilustrowany ~- 
po zł A 25 cent. wal. austr. 
Treść: z sj 
Pokłosie myśli. — Z życia spo 
łecznego: 

O wpływie rozmaitych rozmiarow 
posiadłości ziemiańskich na gospodar- 
stwo społeczne Józefa Supińskie- 
go. O związku budownictwa z eko- 
nomig społeczną i obecnem jego za- 
daniu u nas — Kazimierza Lan- 
giego. Zapiski statystyczne Karo- 
la Langiego Wstęp. —Z atatysty- 
ki Galicji. — Rozległuść, siedziby, 
ludność. — Duchowieństwo w Galicji — 
Duchowieństwo w Belgii. — Ducho- 
wieństwo w Królestwie pulskiem. — 
Opi: ka zdrowia w Galicji: doktorowie 
medycyny i apteki. — Księgarnie w 
Galicji. — Materjały do statystyki rol- 
niczej: Pusiadłuści ziemiańskie w W. 

ks Poznańskiem. 
Z przyrody: 

Ryś, obrazek górski, wspomnie 
nia z lat ubiegłych (z ryciną), przez 
Stan, Konstan tego Pietruskiego O 
bobrach napisz} Teofil Zebrawski, Gre- 
dy w obwodzie lwowskim przez Wła- 
dysława Zawadzkiego. O podolskich 
kulach nawozow; ch, wzmianka Ksrola 

Langiego. 
Z ziemiaństwa: 

Rachunki w stosunkach rolnictwa. 
Karoja Iangiego. I. Utrzymonie czela- 
d'i. II. Myto wyrobnika, III Młóćba. 
IV. Wariuść sprzężajun. V. Uprawa 
roli (Przychód i dochód). Opis. go- 
spodarstwa w Salzmónde przez Tade- 
nsza Langiego. Nowe truskawki w za- 
kładzie p. Ferdynanda Jóhlke w Er- 


furcie. oe * 

Rozmaitości : 
Wykopaliska w Pompei. — Flo- 
rentyna Nightingule. — Koleje życia 
126 noty bankowej. 2—6 


Poszukuje się 


Ekonoma 
Leśniczego, 


dobremi $wiadectwami zaopatrzo- 


nych. — Bliższa wiadomość u wła- 
i ściciela w 


Bakowcach, poczta 
Strzeliska Nowe. 


9 LJ © 
Uwiadomienie 
0 

M 31 Podpisany uwiadamia 
szanowną Publiczność, że 
w swoim zakładzie ogro- 
dnictwa na Murowanych mostach 
1. 47 wszelkie gatunki nasion, ja- 
rzynowych i letnich kwiatów, mia- 
nowicie nasion burakowych, ćwi- 
kłowych i białych dla bydła, raj- 
grasu, tudzież szczepy wszelkiego 
rodzaju, mianowicie morelowe i 
brzoskwiniowe, nareszcie agrestu, 
malin żółtych, czerwonych i po- 
życzek ; kwiaty wazonowe różnych 
gatunków, truskawki ananasowe 
białe i czerwone, po cenach umiar- 
kowanych sprzedaje i poleca swój 
zakład laskawym wzgiędom sza- 
nownej Publiczności. 110 2—5 
Ignacy Szandrowski, 

s ogrodnik. 


Te 
E aV 
A 


Wydawcy: 


p nn w e DAN NA LN rCrrNrEn AAC" Nerana wwwwewwwwwr$r$r m 


Jan óbrzaEEi i Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. stycznia 1865. 


a | — 


maszynista, kierownik ij 


Mechanik, nadmielnik praktyczny, 
który kilkoma młynami parowemi w kraju z 
najlepszym skutkiem zawiadywał, opatrzony 
najlepszemi świadectwą:ni, poszukuje miejsca. 


Bliższą wiadomość udziela W. p. Jakób 
Sawczyński we Lwowie pod i. 430%. 
130 2—3 


EA CPE PEC” 


W Pawłosio- 


+ „a ćwierć mili odsta- 
wie cji kolei żelaznej 
Jarosław, stanowić będą od 1. lu- 
tego r. b. następujące ogiery: 


Canaletti, ogier pełnej krwi, ory- 
ginalnie angielski — od klaczy pełnej 
krwi po 75 złr. — pół krwi po 50 złr. 
— nieznajomego pochodzenia po 10 zł. 
ipo 5 złr dla służby stajennej. 


Hadzi Baba, arab, (oryginał) po 
100 złr. od klaczy, i po 5 złr. dla 
służby stajennej. 

Scherif-Maneci pełaej krwi arab- 
skinj, urodzony w Babolnie po 25 złr. 
od klaczy i5złr. dla służby stajeonej. 


Owies i siano podług cen targo- 
wych rachowane będą. — Ktoby s0- 
bie życzył zamówić klacz, lub po- 
wziąć wiadomość o bliższych szcze- 
gółach i pochodzeniu tych koni, ra- 
czy się zgłosić listown:e pod adresą 
August Tatzky, koniuszy i trener w 
Pawłosiowie — ostatoia poczta Jaro- 
siaw. 182 2—4 


UWIADOMIENIE. 


Dobra Wełdzisz z fabryka- 


mi żelaza w Maksymówce i 
Ė kli sprzedane będąc baronowi Win- 
LAKEI, terfold; nwiadamia się pobli- 
czności, że wszelkie wyroby żelaza, blachy, 
kowalszczyzny i maszyn, które w tych fa- 
brykach wyrabiał p. A Klimkiewicz, i nadal 
wyrabiane będą z ag o CH i 
pospiechem pod głównym ierunkiem, nad- 
zorem i radą p. A. Klimkiewicza. 


Chętni nabywcy, zechcą się zgłosić 
franco, poczta Dolina pod adresem : 


Herman Haache, 
113 2—4 dyrektor dóbr Weldzisz. 


Wiadomość dla lekarzy. 
$yrop Dra Forget 


nżywa się z najpo- 
myślniejszym skut- 
kiem przeciw ka- 
szlom, uporczy- 
wym, katarom, ko- 
" klaszowi. nerwo- 
wej irytacji naczyń płacowych i wszel- 
kim cierpieniom pierstowym. Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go 
przepisują Łyżeczka od kawy jest dostate- 
czną. Dostać można w Paryżu n Dr. Chable, 
rue Vivienne, 36; w Krakowie n p. Brunona 
Miczyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- 
terjałów aptecznych p. Galla, we Lwowie n 
p. z. Rakera. 26 4—0 


Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w. æ% 


APTEKA ZYGMUNUA RUKERA 
pod Srebrnym orłem sprzedaje 


ŚWIEŻY SYROP PIERSIOWY MAYERA. 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


f M. HERZA, zegarmistrza w Wiedniu, 

CZŁ Stefansplatz. Zwettelhoff Nr. 6, pole- 

ca w wielkim wyborze wszelkie ga- 

f tunki dobrze regulowanych zegarów 
> Po cenach nastepujących: 


Zegarki kieszonkowe ge- 


newskie. 
Cylindry srebrne od złr. i wyżej 
naa kamienia a 4%... 1 Z 
z brzegami złotemi . „» 13 » 
ze sprężyną lepsze . - a | M 
na 8 kamieni . , p r » 15 . 
z podwójng nakrywką . p „s 1% 
obozowe w dobrym gatunku. ,„ 20 
Ankry srebrne na 13 kamieni b BIG 
z podwójną nakrywką a 1 po LEJ 
w lepszym gatunku z grubszą 
nakrywką . . . . n 22 " 
angielskie z szkiełkiem kryszt. „, 26 „ 
obozowe Nie ŻA R s „ 22 " 
Remontoirs-Savonette". . . 36 
Cylindry złote Rdza. na8kamieni „ 30 ' 
damskie na 4 i 8 kamieni . „ 28 
z emalią i dyamentami , 40 
Damskie Savonetty na 8 kamieni » 40 w 
w lepszym gatunku emaliowane ,, 48 n 
Ankry złote na 13 kamieni . nege 
z złotą nakrywką . . arn 48 " 
z podwójna nakrywką 5 - r. si 
w lepszym gatunku po 60. 70, 80, 100 « 
Remontory złota +... od 150 = 
Budziki po złr. 5, z zegarem po złr. 1. 
Wieiki skład zegarów z wahadłami 
67 własnego wyrobu 12—12 
zegary z wahadłami do naciągania 
co 8 dni. . A -d POZIE 16, 20. 22, 
do bicia */, i godzin. NEN 32. 35, 
"ow Tae ‘h i godzin.  ,, ,„ 50,55, 60 
Regulatory miesięczne z sekund. „ „ 28, 30. 32. 


Naprawki wykonują się najstaranniej. 

Zamiejscowe zlecenia za przesłaniem gotówki 
lub przekazem będą najrychlej uskuteczniane, Ze- 
gary przyjmują się także w zamian. 


Sposób leczenia stanowezy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych. 


Par:zkego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 
nieznośnym, ranom 
syfilitycznym, zanie- 
czyszczeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbige szczególniej przy 


jego nżycin pomoc kąpiel mineralnych ró- 
M Dra Cbable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 cent. 20 4—0 

a w swem działanin ła- 

godny Syrep C;try- 
Co PA H U nianu Żelaza Dra 

w użyciu będące tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaś Bwych 
wątpliwe kabeby i kopałwy, z rzedu le- 
w szprycowanłach , jażź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzeżą- 
pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa- 
kowaniem 3 złr. 50 ent, 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 

w Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie n p. 
Z. RUCKERA, 


DEPURATIF 


du SANG 


Przyjemnego smaku 

PLUS=DE 
Chabie, gdy do dziś 
karstw wypiera, to ze swej strony, jaź to 
ezki, apływy, osłabienie kamata, otoki 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekach 


BIAŁY SYROP PIEKSIOWY 


z fabryki 


59 1—0 


G. A. W. Majera w Wrocławiu 


jest zawsze świeży i jedynie w prawdziwym gatunkn do nabycia w aptece pod Opatrzno- 
ścią A. BERLINERA we Lwowie. Cena flaszki 1 zł. 20 c., z opak. 1 zł. 40 c. 


Syrop ten od roku 1855 cierpiącej publiczności do użytku podany, tylu już dowodami 
swoją zbawienność okazał, że słusznie jako najlepsze lekarstwo domowe zalecony być mo- 


że 


Przy wielkich cierpieniach piersiowych, przy chrypce, zapaleniach krtani, cierpieniach 


kataralnych, przy auginach u dzieci, a osobliwie przy suchotach płacowych, wielokrotnie 


okazał się zbawienny m. 


Tysiączne więc świadectwa istnieją jnź i są do przejrzenia w składzie tegoż Syropu. 


Zaświadczenie. 
Wielmożny Pen G. W, A. Majer w Wrocławiu! 


Oświadczam Panu, że Syrop biały wyrobn Pańskiego, z dniem każdym nżywa większej 
wziętości, i od używających takowego uznany jest za jedyny środek przy słabościach piersio- 
wych. Spodziewam się, że wkrótce Syrop Pański szczycić się będzie najwyższem i najświe- 


tniejszem uznaniem co do swej zbawjenności. 


. Thórceh aptekarz. 


Oświadczam, iż eierpiac przykry ból gardła i piersi, używałem bezskutecznie pomocy 
lekarskiej i dopiero po użyciu dwóch flaszek Syropu białego z fabryki G. A W. Majera 


zupełnie czuję Bię zdrowym. 


Blóttcher tokarz. 


NAIEEKSPLODUJĄCĄ 


tylko za pomocą knota palącą się 


m A IE 7 
do lamp tak amerykańskich jako też berlińskich i wiedeńskich, 
gatunek pierwszy masa wiedeńska 38 ent. 


n drugi 


n 35, 


dostać można w nowo urządzenym sklepie obok p. Fausta pod l. 79 m. 
Kupujgcym wiekszą ilość upuszcza się stosowny rabat. 


Wyżej wymieniona nafta nieeksplodująca naszego wyrobu jest w używaniu e 50 
procent oszczędniejszą niż wszelkie inne gatunki, i ma jeszcze tę zaletę, ŻE Się do osta 


tniej kropli intenzywnym płomieniem pali. 


Aby uchronić Szenowną Publiczność od nieszczęść wydarzających sie często przy 
używania niebezpiecznej białej nafty, udoskonaliliśmy naszą niesksplodująca nafię do tego 
stopnia, iż rzuciwszy palącą się zapałkę lub papier do naczynia napełnionego takąż, ów 
przedmiot pałący się natychmiast zgaSni06; O czem się można sąmemu najlepiej przekonać, 


Zamówienia przyjmują się w składzie świec parnfinowych w gmachu teatralnym hr. 


Skarbka, gdzie też naczynia potrzebne po cenach fabrycznych dostać można. 


B. Landesberg 


124 2—2 


i Spólka. 


c. k. I. austrjacka wyłącznie nprzywilejowana fabryka parafinu świec parafinowych i oleju. 


Śri aiw Ne 


ge: ARE 


- . . . = == . - 
Redaktorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. 


azyl 


Bra Edwarda Pearce 


uprzywilejowana 
ESSKNCJA ZOŁADKOWA 


Dr. Edward Pearce ma za- 
szczyt oznajmić niniejszem gB- 
nownym kupującym u riego z 
dawniejszych czasów, jako ró- 
«nież zzanownej Publiczności w 
ogóle, że po 10-lelniej przerwie, 
spowodowasej rozmaitemi sto- 
snnkami, ni nowo związek z 
tym krajem zawarł, i w tym 


celu 
AD 


swej od dawna jnż wieiom jak najkorzystniej znanej 


ESENCJE ZOŁADKOWEJ 


na Wiedeń i Arcyksięztwo austrjackie poruczył panu 


Józefowi Weiss, 
aptekarzowi pod Murzynami, Tuchlauben Nr. 27 w Wiednin, 


do którego ndać się zecheą ci zamiejscowi panowie aptekarze, którzy skład tej esencji przy- 
jać sobie życzą. j 


Uena flakonika z instrukcją użycia 1złr. Z przesyłką pocztową 20 e. za opakowanie osobno, 


„ _ Szezególna skuteczność tej esencji żołądkowej dowiedziona jest od dawna jak naj- 
Śnienie wę PARSE Mi e E Ol, osób ze wszystkich krajów, z 

rych nisch posłuży tylko kilka nowszej daty, a których inał i i 
Józefa Török w Peszcie. E A jek ac a aja 
: 1 ZDANIE. 


Chemiczne sanitarno-pelicyjne padania uprzywilej, esencji żołądkowej Dr 
Pearce (Stomachicał of Dr. Edward Pearce. Lost Unversity Street 3) GE RE 43 
kazać żadnych snbstaneyj, któreby w ilości naraz zażywanej, nawet najmniejszą hygeniczną 
wątpliwość poddaw ły, oświadcza przeto wyż wspomnio, 4 kompozycję za nieszkodliwą i 
we względzie zdrowia dozwoloną. S. V. Kletzinsky. 
Wiedeń 18. października 1864. e. k. chemik sądowy. 
—< wsi 


wyborny Środek na wszelkie 
cierpienia żołądkowe, jako to: 
na zepsuty Żołąd:k, brak ape- Qá 
tytn, nudność, od urodzenia sła- gp 
by żołądek i złe trawienie, na *f 
tworzenie się kwasów, zg3gę, 0- 
dęcia, kurcz żołądkowy, ból 
głowy (jeżeli z żołądka pocho- 
dzi), febry i t. p. i 


.... Do Wielmożnego pana Józefa Török, Aptekarza w miejsca. 

„Niniejszem mam zaszczyt oznzjmić pann, że z przysłanych mi 6 flaszek augielskiej 
esencji żołądkowej Dra Edwarda Pearce ordynowałem wielu pacjentom na żołądek cierpi - 
cym, i bez wyjątku zjak najlepszym skutkiem. 

Szczególnie okazała się ta esencja skuteczną na osłabienie trawienia, brak 
apetytu i knrez żołądkowy. Racz pan przeto przyjąć zapewnienie mego wysokiego powa- 
żania, z którem mam zszczyt pozostać Wgo pana uniżonym sługą. 

Peszt 1. wrreśnia 1864, 


H 3. 
y _ZASWIADCZENIE. 
,. Podpisany cierpiał ad dawnego czasn na żołądek ipo nżycin jednej flaszeczki angiel- 
skiej esencji żołądkowej Dra Edwsrda Pearee z tutejszej apteki pana Józefa Torók został 
od swych cierpień znpełnie uwolnionym, tak żn teraz cieszy się dobrem trawieniem i jak 
najlepszym apetytem. jek 
Peszt 25. sierpnia 1864. L, 8. l 


Dr. -Bleier 
lekarz praktyczny. 


Józef Schłesinger ajent., 


A ZA A e 


Sławna angielska gumielastyczna 


tlustość na skóry 


(Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesoworth et Cmp. in London.) 


Już od kiiku lat josu znaną jaku najlepszy srodek «o konserwowania skór; 
tłustość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo- 
bem skórę ciągie wilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalng — do obuwia, cho- 
montów i powozów skórą obitych nżyta, może być policzong do pierwszego wy: 
nalazku w tym rodzajn. i i 


Przytem zwraca się uwagę Szanownej 
tłnstością tą natarta obuwia, mianowicie 
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości. 


Publiczności na tą okoliczność, że 
polskie buty i rzemienie wszelkiego ro- 


Główny skład na całą Galicję we LWOWIE w handla BONIFACEG i 
STILLERA. — Także dostać mata u pp. J. Kleina, W., Królikowskiego - 
Kleina wdowy i Gebhardta, Karola Schnbatha i A. Mankowskiego. w 
Krakowie u J. Jabna, w Rzeszowie n J. Schajtara i F, Jaśkiewicza, w Jaro- 
sławia u braci Jaśkiewiczów, w Przemyślu n Gzjdeczki, w Samborze u J, 
Riedla, w Brzeżanach n E. Moerla, w Czerniowcach u E. Schallego, w Za- 
leszczykach u J, Kodrębskiego, w Tarnopola n A Mornwetza, w Stani- 
sławowie n W. Majewskiego i n braci Czuczawów, w Stryju u Batscha w Ba- 
czacza u J. Kodrębskiego i Kercla, w Tarnowie u J, Jahbna, w Zółkwi u A. 
Mańkowskiego. 96 29—48 


Daża paszka oryginalna kosztuje i złr. KS ceat. 
Mała - 63 a 


NUBNKRYPCJA 
na Akcje c.k. uprzywilejowanego To- 
warzystwa pożyczkowego na zastawy. 


C. k. uprzyw. austrjackie Towarzystwo Pożyczkowe 'na zastawy, któ- 
re w swoich w Wiedniu urządzonych zakładach zastawniczych prowadzi sta- 
tutami przepisane interesa pod dotychczasową firmą: 


„Pfandleih-Gesellschaft in Wien“ 


z kapitałem zakładowym 2 milionów złr. w. a., podzielonym na 10.000 ak- 
eyj po 200 złr., na które spłącono już 40%, nominalnej wartości, otrzymało 
najwyższem postanowieniem z d.3. stycznia 1865 prawo, pod nową — na cze- 
le wymienioną firmą prócz Wiednia, takża i w innych miastach krajów ko- 
ronnych, należących do zarządu Wysokiego ministerstwa stanu, urzą dzać filie 
i zakłady zastawnicze, dla jednej, kilku, lub dla wszystkich stątutami przepi- 
sanych gałęzi interesów i pomn żyć kapitał zakładowy o 4 miliony w. a. 
przez wypuszczenie dalszych 20.000 sztuk akcyj po 200 złr. w. a.. na które 
również 40'/, wartości nominalnej mają być wpłacore do kasy Towarzystwa. 
Po uskutecznionej wpłacie 40'/, wartości nominalnej od akcji będą wydane 
asygnaty t»mcząsowe, opiewające na właściciela. 

Spółka, która przyjęła na stały rachunek wydać się mające 20.000 
akcyj dla pomnożenia funduszu stowarzyszenia o 4 miliony a. w., otwiera 
niniujszem u podpisanego e. k. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
subskrypcję na 1 milion złr. w. a. t. j. na 5.000 sztnk akcyj po 200 złr. 
po kursie al pari. 

„ Snbskrypeje odbywają się w zwykłych godzinach urzędowych, rozpo- 
czynają się doia 28. stycznia b. r i będą zamknięte duia 31. styernia o 6. 
godzinie wieczór, a mianowicie: w Wiedniu u podpisanego Zakładu. zaś 
w Bernie, we Lwowie, w Pradze i w Tryjeście u jego Filij. 

i Subskrybenci przy podpisywaniu mają złożyć kaucję 5%, subskrybo- 
wanej sumy w gotówce, lub w papierach giełdowych podług kursu. 

Kaucje gotowizną złożone procentują się 5%, odsetkami od dnia wkładki. 

Jeżeli wystawiona do subskrypcji suma zostanie przekroczoną, wtedy 
nastąpi ile możno8cl stosnnk: wa redukcja subskrypcji. 114 5—5 


C. k. uprz. Zakład kredytowy dla Handlui Przemysłu. 
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- Druk Kornela Pillera. 
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